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Słowa kluczowe Smierć Stalina, gazetka o Stalinie

 
O śmierci Stalina dowiedziałam się z radia
O śmierci Stalina dowiedziałam się rano, z radia. Faktycznie ludzie płakali. Mnie też
się zebrało na płacz. Ale to nie był płacz z żalu, tylko jakiś taki, tak jakby jakiś ciężar z
człowieka spadł,  że  coś  się  skończyło,  że  pewna epoka już  się  skończyła.  Nie
pamiętam specjalnie,  żeby w szkole jakieś obchody były,  pewnie był  jakiś  apel.
Natomiast po jakimś czasie wychowawczyni zaproponowała klasie, żeby ktoś zrobił
gazetkę o Stalinie. Nikt nie chciał tej gazetki zrobić, a ja się zgłosiłam, no bo chciałam
sobie  chyba jakiś  punkt  zarobić.  Zgłosiłam się,  żeby  tę  gazetkę  zrobić,  ale  nie
umiałam rysować. Gazetką zajęła się moja siostra, która umiała rysować. Narysowała
na całym brystolu wielką głowę Stalina. Wzięłam tę niby gazetkę, ale uważałam, że to
trochę jest za mało - sama głowa, [więc] z boku, w rogu narysowałam - już ja sama -
jakieś konstrukcje stalowe, gdzieś z jakiejś książki przerysowałam. Te konstrukcje
były  wielkości  może  dziesięciu  centymetrów,  ale  napisałam  takie  hasło:  „Te
wspaniałe  inwestycje  –  oto  jego dzieło”.  No to  było  takie  trochę prześmiewcze,
chociaż nie wiedziałam, że to taki żart z tego wyszedł, bo tu głowa wielka, Stalin
wielki, a tu jego dzieło takie malutkie. Trochę było z tego zabawy, podśmiewania się,
ale ta gazetka dosyć długo wisiała w klasie. To był rok [19]53. Tak jak mówię, nie
zauważyłam jakichś większych obchodów w naszej szkole. W zakładach pracy chyba
były jakieś masówki, ale to nie wiem.
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